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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Rzeszów, 9. listopada.

Kom.Bya budżetowa Izby poselskiej rozpoczęła 
aż rozprawy nad preliminarzem budżetu na rok 

1889, a w poniedziałek uczyni to samo komisya 
dla nowej ustawy wojskowej. Nim pełna Izba bę­
dzie mogła przystąpić do obrad nad tymi przedłu­
żeniami, co przed grudniem nie nastąpi, zajmie się 
kilkoma innymi projektami, które w usiawę zamie­
nione, mogłyby wydać korzystne owoce. Zaliczamy 
do takich projektów: wniosek depui. Chamca o 
zniesieniu należytości od spadków, pochodzących 
na najbliższych krewnych, jeżeli wartość ich nie 
przenodi 500 złr.; następnie wniosek dep. Wra- 
betza i towarzyszy w sprawie postanowień o bez­
pośrednich należytościach, a wreszcie projekt rzą­
dowy o niepodzielności gruntów włościańskich śre­
dniej wielkości. Ostatni ze wszystkich najważniej­
szy, bo mający na celu ochronę stanu włościań­
skiego od zagłady, już od r. 1884 na porządku 
każdej sesyi Bady państwa, ale dopiero teraz przyj­
dzie pod obrady i doczeka się jakiegoś załatwie­
nia. Jako charakterystyczny objaw austryackich 
stosunków należy zaznaczyć, że walka w parlamen­
cie toczyć się będzie nie tyle nad treścią tego 
projektu, jak raczej o to, czy wykonanie jego ma 
być oddane krajom, czy też zachowane przy wła­
dzy centralnej.

W  Bzeregach opozycyi parlamentarnej wielka 
radość z powodu przyjścia do skutku fuzyi nie- 
miecko-austryackiego i niemieckiego klubu pod 
wspólną nazwą „zjednoczona niemiecka lewica" 
w celu „strzeżenia jedności państwa, obrony nie- 
mieckości i uprawnionego stanowiska Niemców w

iustryi, tudzież utrzymania i rozwoju wolnomyś1 
nych zasad konstytucyjnych".

Nie ulega wątpliwości, że z klubem, złożonym 
z 112  członków, a przeto z jednej trzeciej części 
caiej izby poselskiej, rząd i prawica liczyć się mu­
szą. Już samo bowiem wyrzucenie z nazwy nowego 
stronnictwa przymiotnika „austryacki" świadczy, że 
zawiązał o je  w celach partyjnych, w większej czę­
ści sprzecznych z posłannictwem i interesem Au- 
stryi. Boć nie potrzeba wielkiego sprytu polity­
cznego, aby zrozumieć, że przywrócenie hegemonii 
Niemców nad ludam i, wchodzącymi w skład mo­
narchii i cofnięcie swobód tym ludom przyznanych 
byłoby zamachem na je j całość, na je j potęgę. 
Austrya wyparta z Niemiec przez samych Niemców, 
zmuszona zwrócić się ku słowiańskiemu Wschodowi, 
nie może być państwem urobionem według recepty 
„zjednoczone; niemieckiej lewicy" bo musi być 
samą sobą i prowadzić tylko „austryacką politykę". 
F. Plener, zagajając wspólne posiedzenie klubów, 
rzekł między innemi: „Gdyby przyszłość Austryi 
była słowiańską, federalistyczną, to spowodowałoby 
jej rozkład. Jeżeli Austrya ma się utrzymać, wów­
czas i nasze stronnictwo ma przy szłość, gdyż tylko 
jego zasady poręczają jedność i egzysteucyę pań­
stwa". Austrya rządziła się przez długie lata za­
sadami tego stronnictwa, a do czego doszła, pou­
czają nas niedawne jej dzieje. Interes monarchii 
i dynasty i wymaga, aby do tych zasad nie wracała 
nigdy, ale wytrwała na drodze, na jaką wypadki 
ją popchnęły, choćby przyszłość je j mial« być 
„słowiańską i federalistyczną", której p. Plener 
się obawia.

Zanosi się na jakąś wspólną czy równoległą 
akcyą Anglii i Niemiec na wybrzeżach Zanzibaru, 
gdzie wybuchło groźne powstanie krajowców prze­
ciwko niemieckim osadnikom. W izbie wyższej par­
lamentu angielskiego oświadczył lord Salisbury, że 
gdy skutkiem ostatnich zajść w Afryce wschodniej 
Niemcy postanowiły chwycić się skuteczniejszych 
środków przeciw wywożeniu niewolników, Anglia 
pójdzie ręka w rękę z Niemcami. Środki ograniczą 
się do działania na morzu. Także Francy a zgodziła 
się na działanie przeciw handlowi niewolnikami, a 
na wybrzeża zanzibarskie przybędzie okręt fran­
cuski, który pomagać będzie okrętom niemieckim 
i angielskim w blokowaniu portów i rewidowaniu 
każdego okrętu, a mianowicie tych, które jak do­
tąd często bywało, francuską banderą się posłu­
gują. Car ocalony cudem od katastrofy, powrócił 
z rodziną do Gatczyny a nawet odprawił wjazd do

Petersburga, przyjmowany przez ̂ wojsko deputacye 
i tłumy ludu. W  manifeście, do narodu wydanym 
i car wielbi Opatrzność, która nad nim i jogo  ro 
dziną cud łaski spełniła; dziękuje za współczucie 

kończy, jak  następuje: „Niechaj Opatrzność za­
chowa nam życie, poświęcone dobru ukochanej 
ojczyzny, i zeszłe nam moc wiernego spełnienia 
dc końca wieli iej służby, do którój wolą tej O- 
patrzności zostaliśmy powołani." Naturalnym jest 
wyjoce religijny nastrój manifestu po tak stra- 
sznój chwili, jaką przeżyła rodzina carska. W  da­
nych (warunkach chwila taka mogłaby wpłynąć 
zbawienme na charakter ludzi a nawet na losy 
społeczeństw i państwa. Lecz cara utwierdzi tylko 
w dotychczasowóm przekonaniu, że co robił, do­
brze robił, a religijne jego  usposobienie wyzyska 
Pobiednoscew, aby z tćm sroższą wściekłością rzu­
cić się na .tepienie unitów i katolicyzmu. „Czas" 
pisze: „O d dwóch dni rubel spada; dziś znizyl się 
już do 1 złr. 22 cnt. a izby wechslarskie w ogó­
le z niechęcią nabywają go. Powodem tego w ma- 
lój części stan niepewności politycznój, chronicznie 
teraz wzrastający pod zimę, zamiast jak dawnićj, 
pod wiosnę, oraz łączenie z tym stanem posuwanie 
niektórych odddziałów rosyjskich ku granicom nie­
miecko austriackim, co nie ulega wątpliwości, a 
następnie wiadome wszystkim zbrojenie się Rosyi 
i przygotowywanie wojskowe na dłuższą metę, o 
czem pisze nasz korespondent petersburski. Gió- 
wnemi jednak bezpośredniemi przyczynami spadnię 
cia rubla, który być może nie zatrzyma się tak 
prędko, jest stan finansów rosyjskich, chęć a nie­
możność Rosyi zaciągnięcia pożyczki, wiadomości, 
iż uskutecznia się nowa emisya. m oli bez istotnej 
kontroli, nareszcie rzucenie na targ i to podobno 
umyślne, znacznej ilości rubli przez konsorcye ber­
lińskie pozostające w stosunkach z rządem i ban­
kiem państwowym w zamiarze utrudnienia pożyczki 
rosyjskiej, która obróconaby była na uzbrojenia.

Z Paryża donoszą, ze komisya dla rewizyi 
kunstytucyi uchwaliła ó głosami przeciw 4 głosom, 
iż rewizyi konstytucyi ma dokonać specyalnie w 
tym celu zwołana konstytuanta. Jest jednak na­
dzieja, że wniosek ten w Izbie się nie utrzyma.

W zjednoczonych Stanach Ameryki północnej 
odbyło się we wtorek głosowanie na nowego pre­
zydenta. Walka toczyła się między obecnym pre­
zydentem Clevelandem kandydatem stronnictwa de­
mokratycznego, a Harrisonem kandydatem stronni­
ctwa republikańskiego. Ostatni zwyciężyli i Harri- 
son został prezydentem Rzeczypospolitej wybrany.

Nowa ustawa wojskowa.

Zmiany w ustawie wojskowej, przedłożonej 
obecnie Radzie państwa przez rząd, opiewą;ą do­
słownie :

1. O b r o n a  k r a j o w a  otrzymuje na równi 
z wojskiem liniowem, stuły kontyngens rekrutów.

2. C y f r a  s t o p y  w o j e n n e j  nie jest już 
w ustawie samćj zawarta; atoli oznaczenie kon- 
ifngensów poborowych dla linii i obrony ma na­
stępować na podstawie stopy wojennój tychże. Ro­
czny kontyngens rekrutów wynosi: dhi l i n i i  
i m a r y n a r k i  w o j e n n e j  103.100; dla c. k 
o b r o n y ,  z wyjątkiem Tyrolu i Voralbergu, 
10.000

3. Liczba rekrutów, którzy mają być wcieleń* 
do obrony, winna być rozdzieloną na poszczególne 
wojskowe okręgi terytoryalne, wewnątrz zaś tychże 
zakresów na poszczególne powiaty stawiennioze, 
a to w e d ł u g  r z e c z y w i s t y c h  r e z u l t a ­
t ó w  s t a w i e n n i c t w a .

4. Rezerwa uzupełniająca n.e będzie kontyn­
gentowaną, natomiast przydzieloną i do linii i do 
obrony. Do tój rezerwy będą wcieleni:

a) k a n d y d a c i  s t a n u  d u c h o w n e g o ;
b) p o m o c n i c y  n a u c z ,  i n a u c z y c i e l e  

l u d o w i ;
c) p o s i a d ac z e o d z i e d z i c z o ny c h go­

s p o d a r s t w  r o l n y c h ;
d) c z a B o w o  u w o l n i e n i  od  s ł u ż b y  w 

l i n i i  i o b r o n i e  z p o w o d ó w  f a m  i- 
1 i j  n y c h ;

e) m n i e j  u z d o l n i e n i ;
f) r e k r u c i ,  którzy okazują się n a d l i c z b o ­

w y m i  po pokryciu kontyngenBÓw linii i 
obrony.

5. Księża i duszpasterze będą prowadzeni 
wyłącznie w ewidencyi rezerwy uzupełniającej.

6. Rozpoczęcie służby wojskowej przeuuBi się 
z 20 roku życia na 21, natomiast z n o s i  się pc 
woły wanie 4. klasy wiekowej do popisu.

7. W  marynarce wojennej p r z e d ł u ż a s i ę  
obowiązek służby w obronie morskiej o t r i  y 
lata.

8. W sprawie ochotników jednorocznych
wnosi ten projekt ustawy:

a) Uprawnienie do jednorocznej służby czynnej 
nie jest do dobrowolnego wstąpienia w sze­
regi przywiązanem,

b) o d ł o ż e n i e  służby czynnej na czai pózrnej-

TO NIE FANTAZYA.
„ L e c ą  l i ś c i e  z d r z e w a ,  c o  p o r o s ł y  

w o l n e " .
Mroźny wicher listopadowy huczał najdziksze- 

mi tony. Powietrze było surowe przejmująco zimne. 
Drogi zasłane liśćmi żółtemi, orzechowemi, lub 
barwy zielonawo białawej. Suchy szelest deptanych 
tych niegdyś pięknych ozdób drzew i krzewów 
smutne nasuwał myśli.

Wśród mnóstwa ogołoconych bezlistnych szkie­
letów widzimy domek niewielki, biały z wysokim 
dachem, dwoma kominami, o czterech frontowych 
oknach, z których zdała dochodzi światło. W ejdź­
my do środka!

Po lewej stronie widzimy pokój duży skrom­
nie umeblowany dębowemi krzesłami i takimże sto­
łem. Szafa duza pełna książek stoi przy jednój 
ścianie, na przeciwnćj obraz duży olejny przed­
stawiający scenę biblijną: gizebanie umarłych przez 
Tobiasza.

Naprzeciw drzwi duże bióro, a przy nim ka­
płan lat podeszłych. Zapisuje do dużćj księgi to 
co w pobieżnych odczytuje notatkach. Twarz jego  
nad wyraz przyjemna, pełna myśli głębokićj a po­
wagi. W łos biały jak śnieg z pod płytkićj aksa­
mitnej dobywa się piuski.

—  Kto tam? Czy to ty Cecylio? pytał sie­
dzący.

—  Nie dobrodzieju, to ja  przyszedłem łóżko 
posłać, pani na swojćj Btronie.

—  Czy słyszysz jakiś płacz w pobliżu?
—  Nie, dobrodzieju, to tak sowy wołają, aku­

rat jakby kto jęczał.

—  Ale co mi mówisz? Mam słuch, dobry, 
wyraźnie słyszę płacz dziecka, jak z wiatrem cza­
sem doleci.

—  Ej, to pewnie po tym pogrzebie ostatnim 
co to już samym wieczorem się odbywał musiał 
ktoś zostać na cmentarzu, i lamentuje,

—  Weź latarkę, i popatrz! Albo nie, zapal 
mi ją, sam pójdę.

Mieszkanie o którym mówimy stało wśród 
cmentarza. Ta masa drzew, to są ozdoby grobów, 
a kapłan, to jedyna żyjąca dusza, wpośród tych 
co tu snem wiecznym spoczęli. Były jeszcze dwie 
a raczej trzy inne osoby które podzielały tę p o ­
sępną siedzibę śród zmarłych: pani Cecylia siostra, 
jć j sługa, i Tomek, ten to chłopaa, z którym ten 
szczególny eremita rozmawia.

Za chwilę mała latarka oświetlała Blabo gro­
bowce wspaniałe, a rzucający się cień idącego 
z nią kapłana dziwnie się przedłużał lub kurczył 
w miarę tego jak i na jaki upadał nagrobek. 
Wicher zacinał suchym ostrym śniegiem.

Płacz słaby jakby dziecka głodnego doleciał 
teraz silniej uszu idącego.

—  Kto tam?
Płacz usiał, tylko ciche łkanie coraz się 

zbliżało.
—  Kto tam? pytał staruszek poraź drugi; 

odgartując laską grube warstwy liści co mu za­
wadzały na drodze.

—  T o ja ! ozwał się cichy nieśmiały, przy­
tłumiony głos białego widma, które się od gro ­
bowca dużego ku alei węższej zbliżało.

—  Księże Onufry! Księże Onufry! wołał od 
progu domku niemłody głos kobiecy.

Czego chcesz Cecylio? odpowiedział woła­
ny przybliżając się coraz żwawiój do szaro bialój

małćj postaci.
—  Na miłość Boską niech się brat wróci, 

wszak to listopad —  brat kaszle, zaziębi się. Oh 
ja  nieszczęsna! I  lament niewieści z szybkiemi 
krokami idącćj również z latarką kobiety powię­
kszał się w miarę tego, jak ksiądz Onufry zbliżał 
się ku celowi.

—  Co ty tu robisz chłopcze? zapytał drżą­
cego od zimna chłopczyny, któremu zęby dzwoni­
ły a licha płócianka poruszała Bię wichrem.

—  Szukam stryja!
—  Stryja^ T o twój stryj tu mieszka?
— Na ws i . . . płacz i łkanie a zimno nie da­

ły mówk chłopczynie.
Ksiądz Onufry wziął go za zimną zlodowa­

ciałą prawie rękę. i zwolna idąc ku domowi wzdy­
chał głęboko.

Siostro! rzekł do pani Cecylii która ujrzawszy 
nędzną chłopczynę poprzestała upominać brata, oto 
powód dla którego płacz słyszałem.

I to całe szczęście że usłyszałem, oi byłoby 
uświrkło ze zimna i zmęczenia zbłąkane dziecko. 
Doszli do domu. Pani Cecylia wzięła cmentarnego 
gościa do kuchenki, w którój jeszcze dymił nie 
wygasły samowar

Przyprowadzony malec miał najwięcćj może 
lat pięć, Ogromne oczy niebieskie az zaczerwie­
nione od płaczu i ziinua W łosy blond nierówno 
obcięte, pomierzwione od wichru. Cała twarz pię­
kna ale od wichru i strachu posiniała. Piersi się 
gwałtownie podnosiły i opadały od ostatnich łkań, 
które ustąpiły miejsca świeżpmn rozkosznemu wra­
żeniu ciepła i światła.

Pani Cecylia usadowiła malca na łóżku Ma­
gdaleny swój służącej, a nalawszy garnuszek pe­
łen mleka postawiła pod blachą, gdzie jeszcze

czerwone jarzyły się węgle.
Ksiądz Onufry czynił wszystko aby malca 

wybadać zkąd się wziął tutaj i do kogo należy, 
ale dziecko było jeszcze bardzo nieśw.adome rze­
czy.

T o tylko dojść można było że przed wieczo­
rem, kiedy już słońce zachodziło, stryj chłopczyny 
przywiózł go tutaj przed cmentarz, i zostawił przed 
bramą mówiąc, ze sam pojedzie do miasta, a jak  
jemu nakupi dużo dobrych rzeczy, to się wróci i 
malca do domu zabierze.

—  Masz matkę lub o jca? pytała pani Cecylia
—  Nie, nie mam, oni już w niebie.
—  A  czy tobie u stryja dobrze?
Chłopczyna westchnął, zamyślił się, a widząc

że mu pani Cecylia stawia mleko gorące i bułkę, 
zdawał się porównywać dawną datę do teraźniej­
szej, i zrobił już to doświadczenie że tutąj lepiej.

—  Cóż? pytała pani Cecylia nalewając mu 
mlóko do szklanki i rozłamując bulkę —  dobrze 
ci u stryja?

—  Dobrze, tylko mię stryjna nic chce, i ch ic­
ha mi nie daje., a Józek i Marysia to mają mle­
ko i jagły... i jabłka.... i kukiełki!.

—  Ot, chcieli się pozbyć dziecka, rzekł ksiądz 
Onufry i tu go zostawili przy cmentarzu na los 
szczęścia. My ich naśladować nie możemy.

To trudno, trzeba się dzieckiem ząiąć.
Pytano na drugi dzień kiedy chłopczyna wy­

spał się wybornie z Tomkiem na tapczanie czy 
wie jak się wieś nazywa z której przyjechał. Ale 
nie miał nawet pojęcia o tern.

Czyniono rozliczne dochodzenia, ale one do- 
niczego nie doprowadziły.

Domek cmentarny księdza Onufrego powię­
kszył się o jednę osobę.
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szy n i e  j e s t  dla tych d o p u s z c z a  
n e m,  którzy studya swoje już ukończyli;

c) jednoroczny czas służby czynnej ma być p o ­
święconym w y ł ą c z n i e  w y k s z t a ł c e ­
n i u  w o j s k o w e m u ;

d) jednoroczni ochotnicy n i e  s ą  uprawnieni 
do wyboru gafnizonu, atoli w razie z m i a ­
n y  garnizonu ich ptflków należy uwzględnić 
taki wybór wpdle dopuszczalnych okoliczności,

. .v  . ' *

e) w a r u n k o-ff e.-przyznanie uprawnienia do 
jednor. [służby uchotn. o d p a d a  zupełnie; 
natomiast mogą uczniowie ostatniej klasy 
8-klasowij szkoły średniej rościć sobie pre- 
tensyę do tego uprawnienia, jeźli ukończyli 
tę szkołę średnią najpóźniej do 1 . paździer­
nika ich roku asenterunkowego;

f) ochotnicy jednoroczni z szeregów żołnier­
skich, którzy nie złożyli egzaminu oficer­
skiego do rezerwy (nie czynnej obrony), 
mają pozostać drugi rok w czynnej służ­
bie. Po upływie tego drugiego roku mogą 
egzamin sktadać p o n o w n i e ,  poczem n a 
k a ż d y  s p o s ó b  nastąpi ich przeniesienie 
do rezerwy (wzgl niecz. obrony),

g) jednor. o c h o t n i c y - m e d y c y  mają słu­
żyć p ó ł  r o k u  w szeregach wojskowych, a 
drugie pół roku —  po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego jako lekarze-asystenci;

h) z pomiędzy f a r m a c e u t ó w  przyznaje się 
uprawnienie do .ednor. śiużby czynuej tym 
jeno, którzy do 1 . marca swojego roku po­
pisowego ukończyli 6 klas gimnazyalnych lub 
realnych i złożyli egzamiL tyrocj njalny (Ti 
rocinial-rriifung), lub też ukończyli 4 klasy 
gimp. i rozpoczęli już studya uniwersyteckie;

i) jednor ochotnicy f a r m a c e u c i  i w e t e ­
r y n a r z e ,  którzy do czasu, określonego w 
ustawie, nie uzyskają d y p l o m u ,  tracą u- 
prawnienie do jednor. służby czynnej.

9. Oficerowie rezerwowi, mianowani z pomię­
dzy ochotników, mogą już w c z a s i e  p o k o j u  
być przeniesieni do obrony po 9-letniej służbie 
w linii.

10. D o ć w i c z e ń  b r o n i  powoływaną bę­
dzie także r e z e r w a  u z u p e ł n i a j ą c a .

Oficerowie i kadeci w rezerwie, którzy odby­
li służbę czynną jako ‘ ednor. ochotnicy, mogą być 
corocznie do ćwiczeń broni powoływani.

11. Postanowienia o karach za niestawienie 
się do popisu, za rozmyślne okaleczenia ciała i 
nielegame małżeństwa, zostają zmienione w spo­
sób, polegający na zdobytych już doświadczeniach 
w tej mierze. Z tych samych przyczyn wcielone 
też do ustawy niniejszej n o w e  postanowienia o 
karach za zabiegi podstępne, mające na celu usu­
nięcie się od służby wojskowej lub nielegalne u- 
zyskanie uprawnienia do jednor. służby.

TV ogólnych motywach tej ustawy powiada 
administracya wojenna, że przerobienie ustawy woj­
skowej z roku 1868 jest niezbędnem, gdyż olbrzy­
mie postępy w ostatnich czasach i nieprzewidy wa 
ny rozwój organizacyi wojskowej w s z y s t k i  c h  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  zmniejszyły znacznie 
wartość tej ustawy z przed 20 lat. Szczególnie

Jaś, bo tak się malec nazywał, z każdym dniem 
stawał się roztropniejszym, i przyjemniejszym.

Kochnli go wszyscy. W e3o ł i śmiejący jak 
najszczęśliwsze pod słońcem dziecko, tak był na­
wykł do grobów, między któremi znalazł przytułek, 
że kiedy wiosna zaczęła okrywać zielenią krzewy 
i  drzewa cmentarne, to Jaś jak wiewiórka skakał, 
śpiewał, śmiał się lub płakał, jeśli widział, że cho­
wają jaką matkę lub ojca, po których dzieci zo 
siały.

Ot, istny Janko cmentarnik, mówił ksiądz 0 - 
nufry, pairząc łagodnemi oczyma w pjzatą twarz 
dziecka,1 które tak mocno przylgnęło do niego, 
że trzymając się sutanny dreptało obok niego bez­
ustannie.

—  Księże Onufry 1 pytał malec w sposób jak 
paLi Cecylia go nazywała —  czegoś ty samotny? 
czy ci zimno? czyś głodny?

I duże błękitne oczy Janka wpatrywały się w 
szlachetne oblicze opiekuna z taką miłością, jakiej 
oprócz siostry Cecylii nie zaznał caie życie.

Ksiądz Onufry kazał mu kupić żelazne łóżko 
i  w  swoim własnym umieścił je pokoju.

Chłopiec widząc czasem, że oczy opiekuna 
przyoblekały się mgłą smutku czy tęsknoty —  
może za ziemią rodzinną —  bo był zdaleka, wcho­
dził mu na kolana, obejmował obu rączkami, ca­
łował w usta i oczy, i szeptał:

No. śmiej się!
A  ksiądz Onufry mimowoli zmuszony był od ­

powiedzieć uśmiechem.
Za dwa lata Jaś porządni# ubrany chodził do 

szkoły, ale miłość do opiekuna wzmagała się z 
dniem każdym.

—  Czem ty będziesz? pytał gu ksiądz Onufry.
—  Takim jak ty bracie, odpowiadał malec

T Y G O D N I K

dotyczy to uzupełniającej rezerwy dla obrony kraj , 
unormowania kontyugensu rekrdtów i oznaczania 
stopy wojennej.

Obowiązek popisowy w 21. roku życia, za­
miast, jak od r. 1863 aż dotychczas, w 20., uza 
sadr.ia projekt doświadczeniem, które uczy, że re­
kruci, asenterowani w 20 . roku życia, okazywali 
się najczęściej z b y t  s ł a b o  r o z w i n i ę t y m i ,  
co oczywiście źle wpływało na jednolitą siłę ar­
mii. Z powodu takiego przesunięcia czasu odpada 
teraz 4. klasa wiekowa do asenterunku i odtąd 
będą tylko trzy klasy do asenterunku pow o­
ływane.

Co do ochotników jednorocznych, stwier­
dzają motywa projektu, że instytucya ta nie od­
powiedziała dotychczas posiadanym w nićj na­
dziejom i dawała pochop do n a d u ż y ć ,  którym 
zapobiedz naiezy koniecznie, zarówno w interesie 
armii, jak ze względu na sprawiedliwy rozdział 
ciężarów militarnych. W zamian za przywilej je ­
dnorocznej służby, można było żądać od ochotni­
ków należytego ukwalifikowania się do stopnia o- 
ficera rezerwy.

Tymczasem armia liczy obecnie przeszło 10.1 
indywiduów, które po jednorocznej służbie egza­
minu oficerskiego n i e  z ł o ż y ł y  i pozostały tyl­
ko p o d o f i c e r a m i  rezei wowymi, mającymi je ­
dnak m n i e j  w y k s z t a ł c e n i a  p r a k t y ­
c z n e g o ,  aniżeli podoficerowie po 3 c h  latach 
czynnej służby. Obecne nałożenie na jednorocznych 
ochotników obowiązku służby czynnej przez d r u ­
g i  r o k ,  ma z jednej strony stać się dla nich 
bodźcem do rzetelnej pracy, z drugiej zaś zmniej­
szy w armii balast mniej wyinusztrowanych pra­
ktycznie podoficerów. Z analogicznych względów 
n i e  w o l n o  będzie w czacie służby czynnej kon­
tynuować studia, tern więcej, że i uniwersytety 
oświadczyły się w tym samym duchu. Natomiast 
f o r m a l n o ś c i  do osiągnięcia prawa do służby 
ochotniczej będą u p r o  s z c z o n e .  Wystarczy, 
jeśli to prawo będzie przy głównym popisie udo- 
wodnionem i zaznaczonem. Pozostawiając im w o l ­
n y  w y b ó r  p u ł k u  l u b  r o d z a j u  b r o n i  
znosi się wolny wybór g a r n i z o n u ,  aby w ten 
sposób zapobieaz p r z e c i ą ż e n i u  Liektórych 
pułków obcymi ochotnikami. Co do służby ochotni­
czej na k o s z t a  r z ą d o w e ,  nowa ustawa po- 
8tanavcia, że odtąd ci ochotnicy, którzy osiągnęli 
przywilej takiej służby nie na podstawie potrze­
bnych szkół, lecz skutkiem egzaminu kwalifika­
cyjnego (t. zw. Iriteligeazprufung), będą musieli 
służyć tylko n a  w ł a s n e  k o s z t a .

Ważne zmiany i ulepszenia nastąpią w czyn- 
n o ś c i a c h  a s e n t e r u n k o w y c l i .  Będą od 
tąd tylko d w a stawiennictwa: główne i dodatko­
we, dzień wcielenia rekruta będzie wyraźnie usta­
nowiony, a miara popisowa ze 1 5 o5  centym na 
155 centym, zniżoną. Lekarze asenterunkowi będą 
uwolnieni od m a t e r y a i n e j  odpowiedzialności 
za odmienną od reszty komisy! opinię, aby mogli 
or ekać swobodnie, niekrępowani jakipuiikolwiek 
względami.

W spraw ic obowiązku czynnej służby, zawie­
ra nowa ustawa tę odmianę, że odtąd także z ię ­
ciow ie, k t ó r z y  m u s z ą  u t r z y m y w a ć  t e ś-

bo i imieniem brata nazywał go, słysząc że pani 
Cecylia daje mu to imię.

Uszło lat ośinnaśoie.
W górskiej ubogiej wiosce chowano w jro- 

bnicę.
Żółte liście drzew cmentarnych spadały jak 

łzy na mogi.ki ubogich. Nad świeżo otwartym 
grobem lamentowało dziecko płci męskiej.

—  Mamo! mamusiu! matulu I rozdzierający 
to był płacz malca. Aż płakały wszystkie towarzy­
szące pogrzebowi kobiety.

—  Patrzajcie! trąciła kuma jedna drugą, jak 
ksiądz Jan jdacze! ot jak zakrył twarz chustką.

—  Nie płacz mały! mówił do cliłopczyny 
kiedy grabarz przyrzucał białą trumnę wyrobnicy, 
będziesz u mnie. —

Przed znajomy nam cmentarz zajechał wóz, z 
którego wyskoczył młody duchowny,

Za nim podążjł chłopczyna ośmioletni.
Za chwilę słychać było pukanie do d1,zwi 

białego cmentarnego domu.
— Kto tam ?
—  To ja, księże Onufry —  Jan.
— A, jakże mi się miewasz chłopcze kocha­

ny na tej nowej posadzie? pytał już zgrzybiały 
starzec ściokając przybyłego. A  tenże chłopczyna?

—  A, to także listek, który upadł na groby, 
a z którym postąpiłem tak, jak ty mój najdroższy 
opiekunie.

Łza w oku księdza Onufrego mówda o jego 
wewnętrznej, niozetn niezmąconej pogodzie.

W. W.

R Z E S Z O W S K I .

c i ó w ł u b  ś w i e k r y  b e i. a!p o s o b u  d o  ż y ­
c i a  i z d o l n o ś c i  d o  z a r o b k u  m o g ą  u- 
z y s k a ć  c z a s o w e  u w o l n i e n i e  o d  
s ł u ż b y .

Co do sił wojennych armii, nowa ustawa 
trzyma się ścisłe poprzedniej normy z roku 1868, 
t. zw. stopy wojennej z 806.000 łudzi. Pragnie 
ona natomiast, aby ta stopa istniała w rzeczywi­
stości, a nie na papierze, i dla tego kładzie jej 
za podstawę n i e cyfrę, lecz l a k  t y c z n ą  liczbę 
rekrutów. Celem osiągnięcia tego jest niezbędnem 
podwyższenie każdorocznego kontyngensu rekru- 
tów o k i l k a  t y s i ę c y  ludzi, aniżeli to było 
dotychczas —  bez doliczenia rezerwy uzupełnia­
jącej. Ponieważ obrony krajowe rnąją obecnie zada 
nie bezpośredniego wspierania armii liniowej w 
polu, a służba i obrona lokalna powierzone będą 
w razie wojny l a n d s z t u r m o  w i, więc należy 
obronom kraj. desyguować roczny a odpowiedni 
kontyngens rekrutów.

■ Wreszcie postanowienia przejściowe opiewa­
ją  tak : Do poborów', które nastąpią p o  o g ł o ­
s z e n i u  tej ustawy, powołani będą ci wszyscy, 
Którzy w odnośnym roku uk&ńczą 21, 22 i 23 
rok życia. Wszystkie prawa do służby ochotni­
czej osiągnięte p r z e d  a k t u a l n o ś c i ą  tej 
u s t a  wy,  pozostaną nienaruszone. Ochotnicy, któ­
rzy już będą wTówczas w czynnej służbie, podpadną 
pod postanowienie ustawy. Tym jednorocznym o- 
chotnikom, którzy az do tej chwili służby czynnej 
nie rozpoczęli jeszcze, dozwolone będzie przyzna­
ne im juz przedtem odłożenie służby. Ochotnicy 
medycyny, którzy z chwilą działania ustawy uczę­
szczać będą na 3 lub wyzszy rok studyów uni­
wersyteckich, mogą półroczną czynną służoę swo­
ją  w szeregach wojskowych odbyć najpóźniej w 
tym roku, w' którym skończyć mają 27 my rok 
życia. —  Zresztą do wszystkich ochotników, asen- 
terowauych przed prawomocnością tej ustawy, za­
stosowane będą postanowienia teraźniejszej ustawy.

Korespondencye „Tyg. flzesż“.

Tyczyn, dnia 6 . listopada 1888 r.

Za przykładem wielkich stolic, i nasz Tyczyn 
choć nieco później, otworzył, swój zimowy sezon 
przedstawieniem teatralnem, którego inieyatorem 
był i teraz znany z energii, dobrej woli i umie­
jętnego łączenia w gianicacL możebnosci poży­
tecznego z hado bilem, szanowny nasz p. burmistrz 
Dnia 4 b. in. grono miejscowych amatorów, zapo­
życzywszy się tylko jednym członkiem z Rzeszo 
wa, odegrało na dochód tutejszej straży ogniowe 
oraz tworzącego się przy tutejszej szkole gabine 
tu przyrodniczego, w sali szkoluć), dwie jedno- 
aktowe komedyjki: „Z łoty  cielec14 Dobrzańskiego,’ 
i o „Józię14 Bałuckiego, przeplatając je  monolo­
giem Fiszera: „Jossei RaLzower ariszer.14

Wszyscy amatorov.ie wywiązali się ze swego 
zadania nader zadowalniająco; lecz taka ogólna 
tej samej miary pochwała wszystkich amatorów, 
byłaby zbyt stronniczą, nicchcąc się więc narażać 
na podobny zarzut, muszę popełnić niedyskrecyę 
i wyróżnić szczegółowo pełną wdzięku, swobody i 
dobrego zrozumienia grę panny F., znanej ze swe­
go talentu Rzeszowowi z zeszłorocznych tam wy­
stępów, tudzież grę niedawno do nas przybyłego 
pana P. —  P. P. to już nie zwykłej miary ama- 
tor, to skończony, rutynowany artysta, który swój 
wrodzony talent należycie opracował i na dobo­
rowych wzorach wykształcił, przylem naturalny 
humor i werwa podnoszą znakomicie zalety gry 
p. P., a w odtworzonym przezeń Josslu Raiszo- 
werze, zobaczyłby p. Fiszer z zadowoleniem swego 
sobowtóra — to też publiczność darzyła amato­
rów dobrze zasłużonymi oklaskami, i dziękując im 
oraz p. burmistrzowi za wieczór tak mile spędzo­
ny, co w Tyczynie ani zwykłą ani też łatwą nie 
jest rzeczą, ocźekuje z niecierpliwością powtórze­
nia tak przyjemnej zabawy.

Pod względem materyalnym przedstaw ienie 
przyniosło brutto .>9 złr. 50 ct. a po strąceniu 
wydatków 28 złr. 50 ct. czystego dochodu, o ile 
że . atalna słota cały dzień 4go listopada trwają­
ca, mimo że mieliśmy widoki na gości okolicznych, 
bo nawet już pozamawiano bilety, niepozwoliła 
prawie nikomu z zamiejscowych osób przybyć. 
Wreszcie choć z przykrością jednak z obowiązku 
korespondenta muszę nadmienić, że pomimo tak 
pożytecznego celu przedstawienia, z pp. mieszczan 
i izraelitów Tyczyńskich, nikt absolutnie w tea­
trze się niepokazał, tak że łamiemy sobie g łow ę 
nad odgadnieniem, czy przyczyną tćj nieobecności, 
był brak funduszów, czy też po prostu brak zro­
zumienia własnego interesu, poczucia solidarności 
obywatelskiej i jeszcze innych rzeczy? W K a ż d y m  

razie ci wszysej, którzy niebyli na przedstawieniu 
niech żałują, bo to sposobność rzadka cywilizo­
wanego zabawienia ołę, a na sen az nadto czasu 
mamy w Tyczynie. X .

K R O N I K A .

Rzeszów, dnia 10. Listopada 1888.

Mianowania. Cesarz mianował radcę sądu 
krajowego w Krakowie, Adolfa Podwiną, prezyden­
tem sądu obwodowego w Jaśle.

Minister sprawiedliwości mianował: p r o  k u  
r a t o r e m  w Jaśle, zastępcę st-arezego prokura­
tora w Krakowie, Władysława Aleksandra Miiuni- 
clia, a zastępcą starszego prokuratorr w Krakowie, 
zastępcę prokuratora tamże dra Juliana Pras Mo- 
rełowskiego. S e k r e t a r z a m i  r a d y  zostali 
mianowani sędziowie: Stanisław Mardyła w Msza­
nie dolnej dla Nowego Sącza, dr. Teofil Warcha- 
łowski w Jaśle dla Jasła, Ludwik Misky w Lirna- 
nuwy, oraz adjunkt sądowy Edm jna Stronczak w 
Wojniczu, obaj dla sądu obwodowego w Wadowi­
cach Z a s t ę p c a m i  p r o k u r a t o r ó w  zostali 
mianowani adjunkci sądowi: Teodor Nałęcz Kali­
to wski w Krakowie dla Jasła, Roman Doliński 
w Rzebzowm dla Rzeszowa i dr. Franciszek Bujak 
w Krakowie dla Nowego Sącza. A d j u n k t a m i  
s ą d o w y m i  zostali mLuowan5: Leon Wronka 
w Jaśle dla sądu obwodowego w Jaśle; Dobiesław 
Szameit w Krościenku dla Krakowa; Piotr Leniń- 
ski w Dębicy, Stanisław Szuro w Jasie i Edward 
Mally w Krośnie, wszyscy trzej dla Jasła. A d i u n ­
k t a m i  s ą d u  p o w i a t o w e g o  zostali miano­
wani auskultanci: Wiktor Tustauowski. dla Żywca, 
Salomon Jurowicz dla Myślenic, Kazimierz Galziń- 
ski dla Krosna, Józef Dobrowolski dla Dąbrowy, 
Władysław Moczydłowski dła Dębicy i Jan Mu­
cho wicz dla Krościenka.

Wreszcie przełożonym urzędów pomocniczych 
w Jasie został mianowany prowadzący księgi grun­
towe tamże Karol Juszczakiewicz.

Minister sprawiedliwości przeniósł dalej radców 
sądu krajowego: Apolinarego Bryszkowskiego vs 
Tarnowie i Władysława Herolda w Ndwym Sączu, 
pierwszego do sądu obwodowego w Jaśle, drugie­
go do sądu krajowego w Krakowie. Dalej zastę­
pców prokuratoryi państwowej: Marcina Paczow- 
skiego w Nowym Sączu, dr. Dyonizego Pogorzel­
skiego w Tarnowie i nr. Władydława Wędkiewieza 
w Rzeszowie; dwóch pierwszych do Krakowa a 
ostatniego do Tarnowa. Wreszcie adjuuKta sądo­
wego Józefa Wilusza w Tarnowie do Jasia. Dalej 
zamianował p. minister radeanr sądu krajowego 
sęiiziego w Tyczynie. Aleksandra Kosterkiewicza: 
sekretarzy rady w Wadowicach: Edmunda Pareń- 
skiego i Juliusza Nowakiewioza, oraz zastępcę 
prokuratora państwowego w Krakowie Jana Ł o ­
zińskiego, wszystkich czterech dla nowoutworzone­
go sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydent sądu wyższ. kraj. Krakowie zamia­
nował kancelistami przy sądzie obwodowym w 
Jaśle: Jana Łukawskiego, Adama Neybara, Wiu- 
certego Łasia z Zantawny, Aleksandra Polańskie' 
go z Niska i Franciszka Wendekera, podoficera 
rachunkowego. Ludwika Larischa mianowano kan 
celistą sądu obwodowego w Nowym Sączu a Zyg­
munta Giinikera kancelistą sądu po w. w Nisku.

Głównodowodzący w Krakowie książę Win- 
dischgratz otrzymał dwumiesięczny urlop i udał 
się ua Wiedeń do swoich dóbr w Szaros-Patak na 
Węgrzech. Komendę korpusu obejmie w zastępstwie 
feldmarszałek-porucznik brygadyer artyleryi Wag­
ner, ze Lwowa do Krakowa przeniesiony, jako naj­
starszy rangą generał.

f  Eleonora z Gilnreiuerów Henuigowa,
wdowa po s. p. rewidencie rachunkowym, lat 80, 
zmarła dnia ló .  bm. Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 4. popołudniu.

44.866 złr. za dzierżawę prawa propinacyi. 
Taką ofertę złożyła Goldmanowa i rika z Tyczyna 
we czwartek 8 b. m. jako opłatę roczną za pra­
wo propinacyi rzeszowskiej. Oferta p. Perlbergera 
wynosi 42.009 . 60 cent.

Mimo znaczniejszej nadwyżki ofiarowanej „m gli­
sto44 przez Uoldmanową i Skę —  winni ojcowie 
miasta dobrze się zastanowić i korzystać z wa­
runków licytacyjnych, potwierdzając niższą ofertę 
p. Perlbergera, Sprawę tę obszerniej w nast. Nrze. 
naszego pisma omówimy.

Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się 
we czwartek dnia 15 b. m. Na porz.ądku dziennym 
ostateczne załatwienie dzierżawy propinacyi. Za 
pewne znów ciekawi zapełnią salę, ażeby „z pier­
wszej ręki44 wysłuchać i przypatrzyć się walce 
kiełkującej kliki propinacyjnej.

burmistrz miasta Rzeszowa Dr. Zbyszewski 
udebrał od Dra Rybicitiego następującej treści 
pismo: „Lwów. 2 . listopada 1888. Wielmożny Pa­
ine Burmistrzu i Czcigodny Przyjacielu!

Za ty le dowodów serdecznej życzliwości, które 
opuszczając Rzeszów.odebrałem i które z ostatnich 1 
dni mego tamże pobytu uczyniły dla mnie rzadką 
i nigdy w pamięci nie wygasłą uroczystość, skła­
dam Tobie Wielmożny Panie Burmistrzu i 
Czcigodny Przyjacielu a oraz na ręce Tw oje 
wszystkim łaskawym Panom i Przyjaciołom, któ­
rzy w uczcie pożegnawczej udział wziąć raczyli, 
moje najpowinniejsze i serdeczne podziękowanie.

Poczytam sobie za święty obowiązek okazania 
się zawsze godnym za taLie nadzwyczajne dla 
mnie zaszczytne i sercu mojemu miłe pożegnanie, 
a węzły, które mnie z Rzeszowem połączyły, nigdy 
mnie z nim łączyć nie przestaną.

Łączę wyrazy mego wjsokiego szacunku, p o ­
ważania i przyjaźni —  sługa Rybicki mp.“

Zebrauie Koła prawników. Dnia 11. listo­
pada o godzinie 4. po południu odbędzie się w 
sali kasynowej miesięczne zebranie Koła prawni­
ków z następującym porządkiem dziennym: 1 . sta­
tystyczne daty co ao obciążeń hipoteki większej 
własności przedstawi naczelnik biór pomocniczych 
tut. sądu p.Niemetz. 2. Omówienie projektu odnoszą­
cego się do reorganizacji kas sierocych. Referent 
Dr. Rodryk Ais.
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Rada nadzorcza ochota, straży ogniowej 
uchwaliła na posiedzeniu d. 7. bm. pod przewo- 
anictwum burmistrza p. Dra Zbyszewskiego od­
bytem, odbyć uroczysty przegląd ochotn. straży 
ogniowej w dniu 21 a względnie w dniu nastę­
pnym bm. Przegląd ten, który nastąpi w obecno­
ści zaproszonej Rady miejskiej i innych osób, po­
przedzony będzie cichą mszą św. w kościele far- 
nym, która się odbędzie o godz. 9. rano, a po 
przeglądzie nastąpi skromne śniadanie w restaura- 
cyi p. Goraja. Wszyscy członkowie czynni straży 
wystąpią w kompletnym mundurze, ze sztandarem; 
o bliższych szczegółach tej uroczystości powia­
domi członków tych rozkaz dzienny naczelnika p. 
Mianowskiego. —  Nad sprawą: czy i o ile obo­
wiązaną jest straż ogniowa nieść pomoc poza o- 
brębem miasta, przeszła Rada nadzorcza, po dłuż- 
»zej dyskusyi, do porządku dziennego.

P od zięk ow an ie . W dalszym ciągu złożyli na 
dom dla nieuleczalnych chorych chrześciańsKich 
w Rzeszowie następujące datki: Wny Dr. Barzycki 
kartę wkładkową tutejszój kasy oszczędności z 
dnia 2. listopada 188S 1. 5767 X II na 6 zł. 83 ct. 
Wny Alojzy Niometz 2 zł. Redakcva „Kuryera 
Rzeszowskiego“ 23 zł. 50 ct. Redakcya „Tygodni 
ka Rzeszowskiego 3 zł. —  Razem 35 zł. 33 ct.

Fundusz ten ulokowany na kartę wkładkową 
tutejszćj kasy oszczędności do 1. 12362 wynosi 
przeto z poprzednio wykazanemi datkami łączną 
kwotę 50 zł. 33 ct., za które Naczelnictwo miasta 
szlachetnym dawcom składa podziękowanie słowa­
mi „B óg zaplać.“

Koncert 'muzyki wojskowej 40 pułku piech. 
odbędzie się w sobotę dnia 17 b. m. w sali 
towarzystwa kasynowego. Program będzie bardzo 
urozmaicony, obfity w nowości. Początek jak zwy­
kle o godz. 8 wiecz. —  Koncert sobotni 3 listo­
pada zgromadził liczną publiczność, która miała 
sposobność zapoznać się z nowemi utworami. Hu­
moreska na temat ludowy „Es kommt ein VogeI 
genogen“ według motywów różnych kompozytorów 
nadzwyczaj się podobała, wykonanie było znako­
mite, kapelmistrz p. Patzke dzierżył silną dłonią, 
wiolonczelę, co niezawodnie przyczyniło się do 
skończonego wykonania. —  Z nowości zasługują 
na wzmiankę, walce z op. „Der Schelm von Ber­
gen", gawot „Frauenlist" i „Balduin" marsz. —  
Program ogólny był piękny za co należy się p. 
Patzkiemu zasłużone podziękowanie.

Towarzystwo dramatyczne p Antoniego 
Renzy przybywa do Rzeszowa, i zamierza dać 
kilkanaśście przedstawień w sali hotelu „pod R ó­
żą". —  Ropertoar złożony z najnowszych komedyi, 
fars i dramatów, jak „Polowanie na zięcia" Bil- 
zińukiego, „Porwanie Sabinek" Schónthanów, „Szpieg 
Bonapartego" Karra, „Państwo W ackowie" Przy­
bylskiego," „Dziwak" Mańkowskiego, „O  Józię" 
Bałuckiego i. t. p. Towarzystwo p. Benzy po raz 
pierwszy przybywa do Rzeszowa. O ile z pism 
innych wiemy, rozporządza dobrem' silam', i przy­
bywa do nas z Przemyśla. —  Pierwsze przedsta­
wienie ma się odbyć we wtorek, a graną będzie 
komedya w 4 aktach SchOnthanów „Porwanie Sa 
binek".

Teatr żydowski, a raczej niemiecko hebrajsko 
polsko żydowski, od dwóch tygodni daje pożegnal­
ne przedstawienia, i nie może się pożegnać. „Josel 
Rajszower, afiszer", monolog Fiszera mógłby jesz- 
ze pozyskać kilka zwrotów zapraszających publi­

czność do teatru.
P. Sojkowski, znany u nas stroiciel forte­

pianów z Przemyśla, przybędzie za kilka dni do 
Rzeszowa. Zgłoszenia przyjmuje cukiernia p. Le­
wickiego.

Wypadek. W piątek popołudniu spieszył 
ksiądz 0 0 .  Bernardynów z Naj. wijatykiem do 
chorego na Ruską wieś fiakrem N. 8. Kościelny 
z światłem czyli latarnią i dzwonkiem siedział 
na koźle; konie spłoszyły się a skoczywszy w bok 
uderzyły dyszlem o dom p. Magierowskiej a nad- 
werężywsży ścianę złamały dyszel. Kościelny wy­
padł wprawdzie z kozła lecz i pospieszyli bez 
szwanku z spowiednikiem pieszo do chorego.

Śmierć wskutek gorzałki. Zwłoki Ignacego 
Wanatowicza, 45 lat liczącego rzeżnika z Ruskiej 
wsi, ojca 2ga dzieci, znaleziono dnia 5 bm. rano 
pod płotem własnego ogrodu. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, iż nieszczęśliwy padł ofiarą kar­
czmy zwanej „Krzakami", w której to dla utrzy­
mania konkurencyi z miastem, szczodrze i tanio 
gorzałką, uamtejszy szynkarz nierespektując wcale 
przed ustawą wstrzemięźliwości swych wielbicieli 
raczy. Przyczyną tej dowolności tego szynkerza 
jak powszechnie wiadomo, jest bran ladzoru poli­
cyjnego, ponieważ karczma „Krzaki" istnieje jako 
schionisko proletaryatu dla protekcyi swej sławnej 
nazwy w zaułku za rzeką Wisłoka, nie mającym 
wcale komunikacyi z gminą Pobitną mającą wy­
konywać nadzór policyjny.

Samobójstwo. R udolf Purr z Hohenbach, in- 
fanterysta 56 batalionu obrony kraiowej, zakwa­
terowany w browarze miejskim, odebrał sobie 
życie dnia 6 bm. wystrzałem z karabinu. Przyczy­
na nie wiadoma.

Z Kolbuszowy donoszą nam, iż 27 paździer­
nika odbyło się tam uroczyste poświęcenie odre­
staurowanego po pożarze budynku szkolnego. Bu­
dynek szkolny spłonął w maju br. a z gruzów i 
zgliszczy powstał znacznie piękniejszy i trwalszy, 
co chlubę przynosi tak miastu, które prawie trze­
cią część dochodów łoży na szkołę, jak i ks. pra­
łatowi Ludwikowi Ruczce i burmibtrzowi p. Józe­
fowi Winiarskiemu, jako szczególniejszym opiekn- 
kunom i przyjaciołom oświaty.

Kolej Karola Ludwika zawiadimia nas, że 
od dnia 7. bm. ogrzewane są wagony osobowe pa­
rą przy wszystkich nocnych i dziennych pociągach, 
tak na głównym szlaku Kraków-Podwołoczyska i 
Krasne-Brody, jakoteż i na lokalnych szlakach Ja- 
roaław-Sokal i Dębica-Rozwadów -Nadbrzeże, na szla­

ku Kraków-Wieliczaa zas gorącą wodą w miedzia­
nych naczyniach.

Przy szkole jkolei Karola Lrdwika we Lw o­
wie jest do obsadzenia posada nauczyciela z rocz­
ną płacą 500 złr. i kwaterowem 225 złr. Podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta służbowe i 
kwalifikacyjne, należy wniość za pośrednictwem 
właściwej władzy na ręce komitetu szkoły najpó 
źniej do 25. listopada rb. Kandydaci mogący się 
wykazać świadectwem z odbytego egzaminu do 
szkół wydziałowych, jakoteż uzdolnieniem do u- 
dzielania nauki śpiewu, będą mieli pierwszeństwo.

Wina tokajskie, Zwracamy uwagę na umie­
szczony inserat p. Kollera z Talay obok Tokaju. 
Znana firma z rzetelności co do win prawdziwych 
nie fałszowanych, znalazła uznanie w rodzinnych 
pismach węgierskich i niemieckich. Przy nadcho­
dzących świętach Bożego Narodzenia, polecamy 
piwnice p. Kollera j a k o  ź r ó d ł o  d o b r e g o ,  
taniego a niefalfazowanego wina.

Rzeszów a Przeinys'1. Gazeta przemyska N. 
45 z dnia 4. b. m. zamieściła następujące poró­
wnanie: „Reisen bilden die Jugend." Bawiąc w 
interesach familijnych przez dwa dni w Rzeszowie 
oglądnąłem to miasto dokładnie, zbadałem jego 
urządzenia publiczne, porządki miastowe, objawy 
życia towarzyskiego na zewnątrz, słowem wszyst­
kie jego cechy zewnętrzne i muszę, prawdzie od ­
dając hołd, niestety przyznać, że mały Rzeszów 
w wielu względach przewyższył większy Przemyśl. 
Nie znając dokładnego adresu mieszkania mego 
krewnego, którego także fiakier nie znał, zapyta­
łem stójkowego. Grzeczny, układny z inteligentnym 
wyrazem twarzy mężczyzna, umundurowany gusto­
wnie z ryngrafem mosiężnym oznaczonym numerem 
pod szyją, (co bardzo ułatwia odczytanie numeru 
bez schylania się aż do pasa) wyjął z kartusza 
notatkę zawierającą adresa wszystkich partyj za­
mieszkujących rayon jego pieczy poruczony i po­
dał dokładny adres mieszkania mego kuzyna. Wą­
tpię, a nawet pewny jestem tego, że to u nas w za­
kres policyi miejskiej nie wchodzi. Dziękując 
chciałem go obdarzyć datkiem małym, lecz z grze- 
eznym ukłonem odmówił. Praktycznie z wygodą 
dla kupujących i dla organów' nadzorujących urzą­
dzono w Rzeszowie jatki, mieszczą się wszystkie 
w jednym przy ulicy Sandomierskiej, niedaleko 
śródmieścia, położonym budynku o zgrabnej fasa­
dzie ozdobionej oymboliczną głową wołu, tuż przy 
chodniku. Nasze panie i kucharki muszą odbywać 
wędrówki po różnych zaułkach i kupować mięso 
u przekupniów, sumieniem własnem kontrolujących 
jakość mięsa i wagę. —  Chodniki, chociaż nie z 
tak trwałych i ładnych płyt ułożone, jak nasze, 
okrasza odpowiednia szerokość i czystość. Mimo 
deszczu i znacznego niedzielnego ruchu nie było 
na nich biota i kilkakrotnie wr ciągu dnia widzia­
łem, jak stróże kamieniczni i pachołcy miejscy 
zamiatali chodniki i przechody. —  Nasze chodni­
ki i przechody z wyjątkiem rynku prawdziwymi 
są ślizgawkami z błota a udoiła wstręt chroniczny 
wzbudza u stróżów. W Rzeszowie nie każą nigdzie 
oka nieczystości w ściekach, odpadki szmat i pa­
pierów po ulicach, poroztrzęsana słoma, paki, desz- 
czki i drągi tamujące komuuikaoyę i zniesione na 
okaz kupy śmietowiny, pozostawione często dobro­
czynnemu wpływowi atmosfery. Bez obrażenia 
zmysłu powonienia możesz tam przejść wszystkie 
zaułki, nawet osławioną ulicę Różaną i nigdzie w 
zakątkach chociażby dzielnicy zamieszkanej przez 
chałatowców, nie spotkasz znaczących karyatyd. 
Bracia Izraelici nie kupią się, nie tamują przecho- 
du i nie odbywają toalety ani reunionów pod słoń­
cem. Rynek na nowem miejcie z przeznaczeniem 
na targowicę, bez błota, czyściutki. Straż ogniowa 
umieszczona w okazałych koszarach. Straż ocho­
tnicza liczy przeszło 80 członków. Gdzie nam do 
tego, Rzeszów ma jedno kasyno, zato liczne, obej­
mujące w gronie swych członków całą inteligencyą 
miasta i okolicy. Bawią się tam wyDornie i nie 
wytaczają swym członkom pozwów bagatelnych. 
Bezpłatna czytelnia ludowa, (dla nas to chińszczyzna) 
krzewi oświatę i budzi zamiłowanie do książki u 
mieszczaństwa, klasy roboczej i ludu. Oświetlanie 
naftą znacznie lepsze, jak u nas. Latarnie większe 
i czysto utrzymane o wydatnym płomieniu, liczne 
i w me wielkich odstępach jedna od drugiej u- 
mieszczone. Lokali publicznych dla lepszej publi­
czności nie wiele. Te co są, czyste, jasne, obszer­
ne, usługa szybka i grzeczna, słucha i odpowiada 
po polsku. Potrawy i napoje dobre, ceny przy­
stępne szczególnie w cukierni i restanracyi Śchu- 
machera. Na koncercie muzyki 40 pp. w restaura- 
cyi Kleinmanna trzy pokoje obszerne zapełniła li­
teralnie publiczność mięszana z wojskowych i cy­
wilnych obojga płci. Harmonia między tymi dwo­
ma stanami niezamącona —  Pieczywo, chleb i bulki 
pyszne, z ostatnich nasi pp. piekarze mogli by
wziąść model. Ogród miejski na końcu okazałej 
i długiej ulicy Pańskiej położony, utrzymany czy­
ściutko, założony7 ze znajomością rzeczy, ozdobiony 
zgrabnym budynkiem restauracyjnym i pawilonem 
dla muzyki, chociaż w żółtej szacie jesieni spra­
wia przyjemne wrażenie, a wiosną i latem musi 
być uroczy. —  Słońce także ma plamy, otóż i 
Rzeszów ma szkaradną wodę do picia i brudną 
nad wyraz restauracyą na dworcu kolejowym, zkąd 
nocnym pociągiem do rodzinnego powróciłem gnia- 
zua.

Ogłoszenia dziennikarskie o małżeństwach
zaczynają schodzić na drugi plan, wobec drukowa­
nych cyikularży, rozsyłanych przez przedsiębior­
czych kandydatów do małżeństwa. Jeden z takich 
dokumentów, drukowany na wykwintnym welino­
wym papierze w Wiedniu, a rozesłany w większe: 
części do wdów, brzmi jak  następuje: „Szanowna 
pani! Z powodu zakładu muszę w przeciągu 8 ty­
godni być już żonatym. Mam lat 35, jak  utrzymu­
ją  posiadam bardzo przyjemną powierzchowność, z 
natury obdarzony jastem wszelkiemi zaletatoi du­
szy i ciała i mam przyzwoite utrzymanie. Kie bra­
kuje jjji więc nic do mego obecnego szczęścia ziems­

kiego, op iócz niebiańskich rozkoszy, których szu­
kam w pożyciu z wierną i miłą małżonką. Jeżeli 
szanowna pani zechce połączyć się z uczciwym i 
porządnym człowiekiem, to proszę uszczęśliwić 
mnie odpowiedzią pod tymczasowym adresem: In 
żyn.er kolejowy 555 poste restante Wiedeń",

Wiadomości policyjne. W czasie od 2 do 
10/n  przytrzymała tut. policya miejska 68 osób a 
mianowicie, za kradzież 7, za pijaństwo 2, za że­
branie 2, za awantury i bitki 9, za pozostawienie 
koni bez dozoru 3, za nieprawną jazdę chodnikiem 
2 , za dręczenie zwierząt 2 , za niemeldowanie ob­
cych 3. za przemycanie mięsa w obręb miasta 3, 
za zanieczyszczanie placów 2, oraz za podejrzenie 
oddawania się pokątnie prostytucyi doprowadzono 
do wizyty lekarskiej 33. Z tych oddano do sądu 
9, do szpitala w obserwacyą 3, policyjnie ukarano 
26 a uwolniono 30 osób.

lłlęsk a  mylą w K alicyi.

Reprodukujemy z „Diła" następujący, pięknie 
i fachowo napisany artykuł o tej, na teraz pier­
wszorzędnej, niestety, „kwestyi krajowej".

„Niedawno temu byt piękny dzionek, wysze­
dłem więc bosy w pole do orania, ale zorawszy 
parę skib, musiałem czemprędzej uciekać do domu 
i wdziewać buty, bo myszy tak się uganiały po 
oraninie i czepiały się bosych nóg, żem się bał, 
by mię żywcem nie zjadły, jak nieprzymierzając 
tego nieszczęśliwego polskiego króla Popiela. I 
mówię to nie na żart, ale naprawdę, bo hłopot
nasz włościan rolników z temi myszami, docho­
dzi do ostateczności. Plaga ta w tym roku tak 
strasznie rozmnożyła oię we wszystkich znanych 
mi okolicach, ze z kim się jeno spotkać, to pier­
wsze pytanie: „A  jak tam u was m yszy/" Ze my­
szy w r. b. dokuczyły nam wszystkim bardziej, 
niż kiedy indziej, poznać można już chociażby z 
tego faktu, że nawet tak poważne ck. galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie ocknęło się ze swej 
wielkopańskiej apatyi i podało do sejmu petycyę 
w sprawie przymusowego niszczenia myszy.

„Powiedziano w tej petycyi całkiem sprawie­
dliwie, że w wielu okolicach plaga myszą w tym 
roku przybrała rozmiary groźnej klęski krajowej, 
tak jak  gradobicia i powodzie. Przed żniwami bo­
wiem ścinały myszy zboże na pniu, dojrzewające 
ziarno sprzątały do swych nor podziemnych, a po 
żniwach jedna część ich przeniosła się do stodół, 
komór i stogów, a druga pozostawczy w polu, 
wypasła i wypasa na sianożęciach trawę, a na roli 
zjada kartofle, buraki, koniczynę, kapustę, a na­
stępnie wzięła się do zasiewów ozimych, tak że 
ludzie co zasiali, muszą teraz przeorywać, bo my­
szy wszystko do tła poryły i potoczyły. Wielu 
włościan wstrzymuje się z nadsiewaniem oziminy, 
nie wiedząc już co robić, bc i zasiewać Btrach 
^rzed myszą, a nie zasiewać jeszcze gorzej.

„Gdy w jednej komisyi rady państwa radzono 
nad odpisaniem podatku z powodu klęsk elemen­
tarnych, to reprezentant rządu skonstatował, że w 
Galicyi prócz zwykłych myszy polnych, (które lud 
ruski uazywa „rudyerami" z powodu ich rudej 
barwy) jest osobny rodzaj grubych, krótkich i 
kształtem do szczurów podobnych myszy, które 
przywędrowały do nas ze stepów Rosyi południo­
wej. Wędrowne te zwierzęta przenoszą się z miej­
sca na miejsce, przebywając wpław i największe 
rzeki jak Dniester, W isłę i Ren, Przez San pod 
Wysokiem przeprawiły się one w ten ciekawy 
sposób, że stare myszy, zczepiwszy się nóżkami 
utworzyły niby łańcuch w poprzek rzeki, a po 
ich grzbietach jakby po moście przebiegły młodsze 
myszy na przeciwny brzeg.

„Wygubienie myszy prócz wielkiej ich ostro­
żności i zmyślności utrudnia także ich niesłychana 
płodność. Mysz polna płodzi od marca do późnej 
jesieni co 6— 8 tygodni po 6— 8 młodych (w je- 
dnem gnieźazie znalazłem był aż 15, a zwykle po 
8— 10), które po 8 tygodniach mogą się dalćj 
rozmnażać, tak że z jednój pary myszy w ciągu 
jednego lata rozrodzić się może 10— 15 tysięcy 
sztuk. Gdy się o tćm pomyśli, to aż straszne ro­
bi się chrześcijaninowi, co to będzie na wiosnę, 
jbżeli przynajmniej połowa myszy, uganiających o- 
becnie po naszych polach, przezimuje szczęśliwie 
pod śniegiem, (przepadłyby!) A  jeszcze dziwnićj 
robi się człowiekowi, gdy pomyśli, że wobec tej 
groźnej „myszeidy" u nas tak pojedynczy włościa­
nie jak  i wszelkie władze polityczne i autonomi­
czne zajęłv, jak to mówią gazecierze „wyczekują­
ce stanowisko", tj. nic nie robią, ale jak  ci bi- 
surmani fataliści spuszczają się na wolę bożą. 
Ba, nietylko że nic rie robią, ale stawiają jeszcze 
niepotrzebne przeszkody.

„M ój sąsiad zasiał był dwa morgi żytem, ale 
nie miał z niego pociechy, bo w krótkim czasie 
myszy wszystko wyzbierały. Bierze on, przeorywa 
i chce siać na nowo, ale na jak. koniec? znowu 
dla myszy? Jedzie więc do Lwowa do aptekarza

Blumenfelda po trutkę w ziarnkach (Phosphor- 
pillen), a:e ten mówi „Nie dam bez zezwolenia, bo 
nie można, namiestnictwo zakazało, bo mógłby 
się koń otruć albo krowa, albo, broń Boże, jaka 
sroka lub wrona na polu mogłaby zginąć."

„Otóż masz, hreczkosieju! Podatki państwowe 
krajowe, powiatowe, indemnizacyjne dawaj, a skąd 
ich weźmiesz, gdy myszy wszystko zjedzą, o to 
uikt nie dba. I  dziwni są też ci panowie z za bie­
lonego stolika! A  w Niemczech, zdaje sie, są także 
rozumni ludzie, a tam dla kupowania i sprzedawa­
nia tych samych pigułek fosforowych nie potrzeba 
zezwolenia władzy politycznej. Bo przecież nikt 
nie będzie tak niebacznym, by rozsypywał je  na 
powierzchni roli, a wrzucone w jarnkę myszą me 
narażają na niebezpieczeństwo ani bydła ani pta­
ctwa. Mówię to z własnego doświadczenia, gdyż 
myszy łakomie pożerają te pigułki, podobne do 
ziarn ryżu, pizeciwnie zaś pastę fosforową Muud 
lichta z Bukaczowiec jedzą niechętnie i słabo się 
trują.

„W  Niemczech przed rozpoczęciem wiosennych 
lub jesienuych robót polnych wyznacza się z urzę­
du jeden dzień na niszczenie myszy, od ezego nikt 
we wsi odciągnąć się nie śmie. Sposobów używają 
następujących: 1)  ostrymi świdrami ziemnymi wier­
cą dziury po miedzach, rowach lub miejscach, 
gdzie krzyżują się mysze ścieżki, 2) sterty i stogi 
obkopu^ą rowami o prostopadłych ścianach gdzie 
wpadie myszy nagryzają się wzajemnie lub j bywają 
niszczone przez wrony, koty itp., 3) w Prusach, 
Hesyi i Badenie rŁądy poruozyły wykurzać myszy 
zapomocą metalowych mieszków ręcznych lub pi 
stoletów. W tym celu nad wieczór zatyka się koł­
kami lub ziemią wszystkie dziury, a które w no 
cy myszy na nowo wygrzebały, zatyka się rąnc: 
następnie do głównej dziury wtyka się miesze* 
napełniony rozżarzonymi węglami, siarką, próchnem 
lub szmatami. Po nadmuchaniu przez pięć mina* 
siarkowego dymu wyduszą się wszystkie myszy na 
parę metrów dokoła we wszystkich kierunkach. 
Po trzech dniach wykurzanie takie należy powtó­
rzyć, 4) do myszych nor wkładają tlejące pochu- 
dnie dra Nesslera, 5) nory zalewają wodą z na­
staniem pierwszych przymrozków, 6) v. miejscach 
gdzie krzyżują się mysze ścieżki, wkopują pękate, 
wewnątrz polewane garnki, z których mysz wyleść 
nie może, 7) stodołach stogach i komorach roz ­
rzucają rośliny, których zapachu i smaku myszy 
nie znoszą, jak mlek, odzionek i gałązki nakłaku, 
konopie, czosnek, pokrajaną cebulę; assafetydę 
dziegieć, j olejek terpentynowy i miętę pieprzowi.., 
8) ziarno przed zasiewem moczą w roztworze si­
nego kamienia (wytryolu miedzi). Prócz tego ocura­
nia ją zwierzęta odznaczające się niszczeniem myszy 
jakoto: koty, psy, borsuki, łasice, lisy, wrony, bg- 
w j , jastrzębie i inne. Prócz tego po domach i 
stodołach stawią wszelkiego rodzaju łapki i pas 1 i.

„Tak to bronią się lnazie od klęski myszej, 
a u nas, jak  mówię, nie robi się nic a nic. Wpra­
wdzie nasze ck. namiestnictwo zapytaio w jesieni 
pp. starostów i rady pow., czy myszy namnożyło 
się na tyie, że wypadałoby nakazać gminom przy­
musowo je niszczyć, następnie zaś starostwa miały 
oto zapytać władze gminę i obszary dworskie, ale 
zanim przeprowadzoną będzie cała ta pisanina, za­
nim słońce zejdzie, jak mówi przysłowie, myszy 
wszystko zjedzą, tak, że me będzie skąd nawet 
podatku zapłacić. A  właaze nasze powinnyby na 
seryo pomyśleć o tej sprawie, gdyż ta nienasyco­
na „myszeida” nie tylko w kieszeniach hreczkosie- 
jów  powygryza aziury, ale nie daruje i skarbowi 
państwowemu i krajowemu. Ustawa bowiem o od­
pisaniu podatków z powodu szkód elementarnych 
nadaje ministrowi finansów prawo do udzielenia 
ulg podatkowych z powodu uieurodzaju sprawio­
nego przez myszy. Ze zaś we wielu gminach wszyst­
kie wymogi, jakie stawia ustawa (jako t o : szko­
da zdziałana w większej części gospodarstw po­
datkującej gminy, uszkodzenie przewyższające trze­
cią część dochodu, chwilowy uiedostatek) już te­
raz są dopełnione i dają uam prawo domagać Bię 
zwrotów podatkowych, rzecz więc oczywista, ze 
skarb państwowy znaczne ucierpić musi straty 
Rzeczą zaś gmin jest: niezwłocznie donosić swym 
starostwom (jeżeli tego dotychczas nie uczyniono) 
o szkodach zdziałanych przez myszy ijbądac urzę 
dowego oszacowania szkody.

A  d r j a n.

>
Sprawozdanie tygodniowe izby interesów Towarzystwa roln. 

okr. Rzeszowskiego z d. 6 bm
Rzepak — .-------.— pszenica 7.20—7.30 żyto 6. — 6.30

jęczmień 6.50.— 7 owies 4.80— 5.45 wyka 5.20— 5.60
tatarka 6.80— konicz 55. — 60.—  groch 5 .— .— 6 .—
bób 5.20.— 5.4o. ziemniaki 1.40— 2.—  Chmiel 100. -  160

Okowita — złr. (kontyngent) 16.50 (Jeny za 100 kilo).



75 tnrk. — 45 złr. a. w.
150 n =  90 » »
225 =  13*̂

1 V =  — „ 60 ct,
3 r> =  1 » 80 u

5 i 7 n =  3 i 4 złr. 20 ct.
8 i 10 4.80 ct. i 6 złr.
2 i 4 n -- 1.20 ct. i 2.40 ct.

75 pf. =  45 ct.
75 pf. =  45 ct.

Źródło prawdziwego wina tokarskiego.

Mam zaszczyt powiadomić, że wyłącznie tylko wina tokajskie i to za zapłatą z góry lub częściową, ewentualnie 
za pobraniem reszty należytości, po cenach niskich i w następujących gatunkach sprzedaję i z własnych piwnic rozsyłam: 

Nr. 1 Zwyczajne wino tokajskie w beczkach 150 Itr.
„  2 Stołowe „ „ „
„  3 Szamorodaer „ „ „
„  3 „  w l/ 2 litr. bntelkach
„  4  Maslasch „ 1
„  5 Ausbruch (znakomite) „ „
„  6 Essenz (znakomite) „ „
„  7 Wermuth „  „
„  8 Czerwone (Erlaner) „ „
„  9 Winogrona tokajskie w koszach kio.
„  10 Specyalne wina tokajskie stosunkowo droższe.

Próbki wina nie udzielam, dlatego mogę tylko rozselać w skrzynkach, i to po 4, 8 , 16, 32. 64 i więcej bu­
telek z wyż wymienionych gatunków. Polecić mogę przedewszystkiem Ausbruch Nr. 5. które to wino za najlepsze uznane, 
służyć może przy każdej sposobności, czy to w podróży, na polowaniu, przy obiedzie lub na prezenta, jakoteż jako korona 
wszystkich win świata, dla chorych, starszych, zalecane jako środek leczniczy dla dzieci skrofulicznych, w wypadkach 
niedokrewności, dla rekonwalescentów, do dobrego trawienia, przy febrze, hemoroidach, błędnicy, cholerze, do wzbudzenia 
apetytu, dla płucowo chorych i t. p. To prawdziwe i jedyne wilio lecznicze, uznane przez lekarzy różnych części świata 
niepowinno nigdy zabraknąć w domu, ażeby przy danej sposobności w swych zbawiennych skutkach, zastąpić mogio wszel 
kie inne podrabiane wina.

Zaufanie, jakie posiadam od chwili założenia moich piwnic to jest od roku 1858, a ciągły wzrost w rozsprze- 
daży, wreszcie rozliczne uznania za prawdziwe czyste nie fałszowane, nie podrabiane wina z moich winnic tokajskich, jest 
najlepszą reklamą, dlatego polecam wyżej wzmiankowane gatunki, ręcząc za rzetelne wykonanie zamówienia.

Talay, obok Tolcayu (komitat Zempliński. Węgry) w listopadzie 1888.
Z poważaniem

S t e f a n  K o l l e r
Piwnice i kantor przy ulicy Kossuta, dom własny Nr. 594. właściciel winnic tokajskich.

I

W I E L K A
PIENIĘŻNA LOTERYA.

500.000
MarelŁ

udziela w azcięśliwym wypadku 
najnowsza wielka loterya w H A M ­
B U R G U  przez państwo zagwaran­
towana jako największa wygrana. 

Szczegółowo jednak:
1 Prem. 
1 a M. 300000
1 w j gr, 
1 4 M. 200000
1 Wygr. 
1 a M. 100000
1 Wygr. 
1 4 M. 75000
1 Wygr. 
1 4 M. 70000
1 Wygr. 
1 4 §1 65000

0  Wygr. 
c  i  M. 60000

1 Wygr. 
1 4 M. 55000
1 Wygr. 
1 a M 50000
1 Wygr. 
1 4 M łOOOO
1 Wygr. 
1 4 M. 30000

D Wygr. 
0  4 M. 15000

9 R  V, 7((r' t O  a M. 10000
Wygr. 

9 D 4 M. 5000

WlBr 103 4 M. 3000
O flg  Wygr. 
4U D  4 M. 2000
c 1 /> Wygr.
b u  4 M. 1000
q q q  Wygr. 
00 4 M 500

30199 T m8" 148

16991 3 0 0 .2 0 0 ,1 5 0 ,
1*27, 100, 94, 67, 40, 20.

— —

(506. 10— 5)

Najnowsza loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w H A M B U R G U , za­
bezpieczona całym majątkiem państwo­
wym, liezy 98000 losów, z których 
49,100 z pewnośeią będą wygranerai. 
Całj kapitał przeznaczony do wylo­
sowania wynosi:

9,345,605 marek.
Szczególną zaletą tej loteryi jest 

to, iż wszystkie 49.100 wygranych 
które oznaczone są wobok stojącej ta­
beli, w kilau już miesiącach i to w 
siedmiu klasach z pewnością muszą 
być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej klasy wy­
nosi 50.000, marek wzrasta w drugiej 
klasie do 55.000, w trzeciej do 60.000, 
w czwartej ao 65.000, w piątej do 
70.000, w szóstej do 175.000, w sió­
dmej zaś względnie do 500.000 spe­
cjalnie jednak do 300.000 i 200.000 
marek i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże 
loteryi zajmuje się niżej podpisany 
dom handlowy, zechcą więc wszysoy, 
cncący zakupić losy oryginalne, z za­
mówieniami do niego się zwracać.

Szanownych zamawiająoych uprasza 
się o załączanie należytości w austrya- 
ckich banknotach, lub też znaczkach 
pocztowych. Można też przesłać pie­
niądze za przekazem pocztowym; na 
życzenie zaś wykonywamy obstalunki 
i za pobraniem pocztowem.

l)o  ciągnienia pierwszej klasy Ko­
sztuje:
1. cały orygin. loa 
1. połowa oryg. losu 
1. V* orygin. losu

każden otrzymuje los 
opatrzony herbem państwowym i ró­
wnocześnie urzędowy rozkład ciągnień. 
Zaraz po ciągnieniu otrzyma karden 
biorący udział urzędową li.-tę wygra­
nych, opatrzoną herbem państwa. W y­
plata wygranych następuje natychmiast 
pod gwarancyą państwa, jak to w pla­
nie leży. Gdyby komnś z otrzymują­
cych nie podobał się wbrew spodzie­
waniu plan ciągnień, jesteśmy gotowi 
przjjąć losy n ieodpow iedni przed cią­
gnieniem i zwrócić należytość otrzy­
maną za nie. Na życzenie przesyła się 
za darmo urzędewe plany ciągnień 
dla powiadomienia się. A b y  modz 
wszystkim zamówieniom zadość uczy­
nić upraszamy obstalunki jak można 
najwcześniej, w każdym razie jednakże 
przed:

15. lihtopaiiii
i to wprost do nas przesyłać.

Valentin & Co.
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g u .

Z U  3.50 
„ 1.75 
„ 0.90

oryginalny.

W niedzielę 11 bm. o godzinie 7 wieczorem

w restauracyi J. Kleinmanna
w Rzeszowie

KONCERT muzyki wojskowej 40 pułku
W st^P w olny.

PIWO PILZNENSKIE EKSPORTOWE. -  PIWO OKOCIMSKIE.

WSZELKIE WINA. ł S 62-34)

W imln FomoM
znajdują się na sprzeda, 
w wielokrotnych odmia­
nach i ^szlachetniejszych 

gatunkach, Drzewka: Ja­
błek, Gruszek, Sliw, Wiśni, 
Moreli, Brzoskwiń, oraz 
krz-tki Agrestu i Porztok. 
Cenniki posyła się na żą­

danie.
Zarząd Pomologii w ŁAŃCUCIE

(580. 6 - 6 ) .

M. Muszkowski
zegarmistrz 

w Rzeszowie, ulica farna
v i s - a - v i s  L u f t m a s z y n y  

przyjmuje wszelkie reparacje 
w zakres zegarmistrzowstwa 
wchodzące, wykonuje takowe 

szybko i sumiennie 
po cenach umiarkowanych. 

Polecając się względom 
Szanownej Publiczności

Z  szacunkiem

M. Muszkowski
(584. 6 — 6). zegarmistrz.

+
O ty łość , ch u d ość usuwa się na pe­
wno przez nov.ą metodę. W szelkie cho­
roby skórne, łupież, plamy wątrobianne 
piegi, grzybki czerwoności nosa i rąk 
choroby włosów, leczy radykalnie. — 
Ślady po ospie, włosy na twarzy usu­
wa na zawsze. W  każdej sprawie ko­
smetycznej radze i pomoc udziela. L i­
stowną rade udziela po przesłaniu do­
kładnego opisania choroby i dełaoze- 

niu marki listowej zwrotnej.

„ H y g ie a -u i 'f lc in “  B r e a la u  I I .

(542. 1 9 -2 6 ) .

M S P R Z E D A N IA
KAMIE NiCA
1. piątrowa nowa, z ogrodem 
owocowym , przy ul. krako­
wskiej 1. 475. w Rzeszowie. 
Dług 5°j» Galie, kasy oszczę­
dności 8000 złr. w. a może 

pozostać przy realności. 
Bliższych warunków sprzeda­

ży ndzieJj właściciel 
L E O N  B L A C H O  W .SK iI

fotograf we Lwowie.
(583. 6 - 6 ) .

SLs-ładL fataryosBuy au jŁiia
J{ JE R A l 111 A R  ■> A T I C H O

w Bernie, Krautmarkt, Nr. 18. A .
(562. 20—15) r o z s y ł k a  z a  p o b r a n i e m  n a l e ż y t o ś c i .

Berneńskie resztKimteryjwełii.
! sposobność w y ją tk o w a !

R esztk a  na ca łe  ubranie z im ow e 
3*10 m etra .

ssłr. 5.

Resztka na zimowy snrflut.
Kcsr.ika na snnlut z im o w y , m a te ry a  cza r­

na. brunatna lu b  n ie b ie sk a  m eira .

złr. 5.50.

”  ' ’ _ sukiia resztka
3 -10 m etra  na c a łe  ubranie m ęsk ie .

iełr. 3.75.

Resztka na surdut zimowy
w e w szy stk irii jtlm lkicii i m o d n y ch  k o lo - 

ra ch , Jakości. K t^ /ik a  2*10 m ir. 
j;u sm lut z im ow y

złr. 9.
i -  -  . -  -  ..........................

Styryjski lodeu
nu ubrauia strze leck ie  i n ienuzikuw y 

2*10 m etra .

złr. 5.

Materye na paletoty
< 1 0  m etra na palet ot.

złr. 7.

W zory bezpłatnie i iranlto.

UCZULA
poszukuje

zeprmifitTzowsKi
M. Muszkowskiegj

Rzeszowie, ulica farna,w
vis  a r i s  ho t e l u  „ L u f t m a s z y n y " .

(589. 6 - 6).

M. SOJKOWSKI
pracownia i stroiciel fortepianów

w Przemyślu
przybędzie na kilka dni do Rze­
szowa. Ma zaszczyt upraszać sza­
nownych P. T . właścicieli forte­
pianów, którym zależy na har- 
monijnem i trwałem strojeniu, grun­
townej reperacyi i skórkowaniu 
faohowem, ażeby zechcieli zgłosić 
(594. 1— 3). się do

CUKIERNI p. Lewickiego
j j r / y  u ! i i - v  j a ń s k i e j .

Wr&dysław Olszewski
w Rzeszowie, na Oyganówce, Nr. 405, 

poleca swój

WIELKI SKŁAD TRUMIEN
metalowych, wielkich i małych, z drzewr 
dębowego i miękkiego politurowane i la­
kierowane; posiada: karawan, obicia poko­
jowe, urządzenia katafalkowe, wieńce, kapy
i podejmuje się zarazem v szelkich urzą­
dzeń pogrzebowych po najtańszych cenach.
Przyjmuje wszelkie roboty fabryczne, me­
blowe itp. jakoteż wszelkie reoaracye w
zakres stolarski wchodzące i wykonuje 
takowe starannie w jak najkrótszym czasie.

Polecając się względom Szan. Publi­
czności, pozostaję z wysokim szacunkiem.

(29— 52). Władysław Ołszewsti.

bardzo mało używana, 
skórą wybijana, jest 
bardzo tamo do sprze­

dania u p.

J. Jircika,
rymarza w Rzeszowie 

przy ul. Pańskiej.
(594. 1 - 6 ) .

Choroby dziąseł ust i zębów
mianowicie ból zębuw, zapalenie dziąseł, narośle, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie kamienia na zębach zapobiega, leczy i usuwa kto używa 

sławnej w świecie prawdziwej, c. k. k. dostawcy dworów

Dra POPPA Anaterynowe] 
w o d y  d o  u s t

epszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający 
bólowi zębów, ust i szyi, z równoezesnem zas użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje sie ciągle zdrowe i piekne zeby.

Dra Foppa kit do zębów S
Dra Poppa mydło ziołowe ZSSjSTLUSSr
C E N A : W oda anaterynowa 50 ct., 1 złr. i 1 '40; Anaterynowa pasta do zębów 
w puszkach złr. 1 2 2 ; aromat, pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 ct.,

K.it do zębów w pudełkach 1 złr.. Mydło ziołowe 30 ct.
Naśladowania anaterynowej wody do usi dr. Poppa, które wprawdzie 

znajdują się w handlu, są według dokonanej analizy preparaty po większej części 
:;omoiuowane z kwasów, które zęby wcześnie niszczą. * | S

POPPA mydło Wenery i mydło słonecznikowe
z kwiatu słono (/-znika, są obrcuio. n aj modniejszemi mydłami toaletowerai dam najwyż­
szych sfer i przewyższają delikatnością najlepsze dotychczasowe mydła toaletowe.

Dr. J. G. Popp, oes. król. nadworny dostawca
Wien 1., Bognergasse 2.

U P R A S Z A  SljC W Y R A Ź N IE  Ż Ą D A Ć  P O P P A  M Y D E Ł .
Sioad główii,y: w Wiedniu

Bognergasse Nr. 2.
Składy w JttZESZG W I E : J. Schaitter 

i tłp., apt. A . Ł ap ińsk i, apt. W . K a­
linowski, drog. J. ii. Kucharski, handel 
galant. Jakób Kostkiewicz; w B Ł A ­
Ż O W E J . Kamieniobrodzki; w G Ł O ­
G O W IE . apt. J. Cursa; w JA R O - 
S Ł A W I U : apt. K . Rohm i apt. L. 
W isłocki; w L E Ż A J S K U : apt. E. 
Denker; w Ł A Ń C U C IE : apt. M. 
Schulz; w P iiZ E W O itó K U : apt. W ł.

Świtalski: w R A D O M Y Ś L U : apt. 
J . M»dłowski; w R O P C ZY - A C H : 
apt. M. Żymirski; w R O Z W A D O ­
W IE : apt. <1. Czarnecki; w SO K O ­
Ł O W IE : apt J. Dańczak; w S T R Z Y ­
Ż O W IE : apt W . Zajączkowski; w 
S Ą D O W E J W IS Z N I: ipt. W . W ło- 
dGmirski; w K R /  KO W  J U . apt. F. 
Walczak; w 112 D Y M N IE : apt. M, 
Swieehowski; w J A W O R O W IE : pt 
L . Lachowicz; w L U B A C Z O W IE ; 
apt. L . Lachowicz; w DOBROM ILU_ 
apt. M. Grotowski. (501. 18—52)'

Najtańsze źródło aa sezon zimowy i aa święta Bożego Narodzenia.

J. i S. Kessler w Bernie
l erdiimiiihyasse Nr. 7Ag.

rozsyłają za pobraniem: ( 5 7 9 .  1 2 -10).

lu  m ir . L o d e a  id u io n y  na suknio ó ia  pań p o d w . » z e r . złr. 5.60
10 m tr. F la n e ll > V alerj«  na suknie dla  pań, n a ja , w zór złr. 4 .—
10 m ir . kaliituk, ciężk i ga tu n ek , na ju . w aór zlr. 2.70
10 m tr. Uarchaiiu na suk n io , c ię ik i gatunak, a ą jc ,  wiór ałr. 3 .—
10 m ir . Materjrj na H ils fr o k l kratkow any  n ą jn . w zór złr. 2.50
<9 ło k c i Barchanu prośaieklego, nieb. i b ron zow y złr. 6. -
8*10 m tr. Jiaterjj na zimowe ubrania m ęskie, l a z lr . 5 .5 0 , II-a złr. 3.76
3*10 m tr. MateryJ na surdnt z iin e w y , m oduy I-a  złr. 10, IX-a złr. a .—
2 1 u m tr. M aterji na pałetoi moany złr. 6 .—
6 aztuk t a a p e L  p iu sa o w y c li d la  panów  i ch ło p c ó w złr. 1.60
1 sztuka K o łd ry  z im o w e j „ K o u g e - złr. 3 ,—
1 sztuka K o cy k a  na k o n ie , 190 ctm tr. dk. I3U ctin tr. azór. 1-a żó łty  złr. 2 .50 , II-a siwy złr. a . 50
1 sz tu k a  C haatk i A n g o ra , o a  zim ę IU|4 i-a  złr. 6, II-a złr. 2.30
1 sztuk a  Kaftanika w eta. Ula pat (J o rso y ) w e w szy stk ich  m od . k o i, I-a  złr. 3, II-a złr. 1.60
s sztuk  S n rd n c ik ó w  filcowych, p o d b ity ch , czerw . alw. bronz. złr, 3 .—
6 p a r Zim owych p o ń c z o c h , w  pa sk i, we w szy stk ich  k o lo ra ch złr. 1.60
1 sztuka Prześcieradła, d m tr. d ług . bez szw u złr. 1.60
1# m tr. Dywanika, silny  ga iunek złr. 3.60
1 sztuka K o s z u l i m ę s k ie ] ,  b ia łe j lub k o lo r . I a z łr . l.óU , 11-a złr. 1,310
3 sztuk  Koaznl roboczych, z w yr. O .M ordzLich z łr . 3 .—
3 p a r Kalesonów , z b archanu  lu b  płóiua I-a  2 . 50 , i l - a z a . 1.00
6 p a r S k a rp e te k  z im o w y ch  w e w szy stk ich  k o lo ra ch złr. 1.10
<5 aztuk K o s z u l k o b ie c y c h  z s ilnego p łótnu  lu b  Clii font. 1-a z łr . 5 .,  II-u zlr. 3.25
3 sztuk  K a f t a n lc z k o w  n e cnych z Chifonu  I -a  z łr. 4, i l -a złr. 1.80
1 sztuka F ir a n k i z  J u ty , la reck i deseń  1-u z ir . 3 .50, II-a złr. Z. 30
1 Karnltnr o k r y ć ,  tj. ob ru s , i 2 k a p y  na łó żk a , z ripsu  z lr . 4 .5 0 , t ju iy a łr. 3.60
29 ło k c i p łó tn a  d o m o w e g o  silny  gatunek 5 j4  z łr . 5 .50 , 4;4 złr. 4.30
29 ło k c i O xfordu, nujn . d esen ie złr. 4 .5 0
29 ło k c i K a n a fa su , na jn . d e s e n ie , przedni gatunek złr. 6. -
3 sztuk  O b r u só w  w e w szy stk ich  k o lo ra ch  8 4 złr. K, 6j£ złr. l . —

FróbU.1 toekspłatnle i franlŁO.

Maryocelskie

Kropie żołądkowa
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choronj żołądkL

Marka ochronna. LUnównan; 
dmącym 
kach, katarach

iwnany priy braku apety r., słabości żołądka, cu- 
oddeenn, . zięciach, kwaśnych odbUanlach, kot­
arach żołądkowych, zf a—acu, tworaenfn się ( . a) u

I

pro-locsowegu i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej 
dukcyi flegmy, żółtaczce, obmierzłosći i wumiUcb, przy po­
chodź' cycu z żołądka bólach gł*>wj , km *»ch lub zatwar- 
dzeniach, przeciążenia żołądka potrawami i napojami. Pray 

■ '  cierpieniach śledziony, w roby 1 hemoroidach.------------ . a -------------   pfl.z przeph 9 centów ans*-. 
Giowny skład u aptekarza

robakach
Cena flakoniku wraz 
dwójnegc 70 kr. Gk

Karola Brady
w  K rom leryin (Krcmsier) na Morawie w  Anstryl.

K rop le  Mariozelskte nie są żadnym środkiem tajemniczym.
Czężći składowe tycbże są przy każdem flakonie na opisie 

użycia vymienione.

O s t r z e ż e n ie ! Prawdziwe kroplo żołądkowi inaryocolsklt bywają często- 
krotnie rałszo* sni 1 naśladowane. — W  dowód prawdziwości tych kropli
powinna każda butelka obwiniętą byó w opakowanie .zerwo-e, zaopatrzone
pow yżói oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdćm flakonie znajdować 
się powinien przepis nzywanla kruph 1 wzmianką, że drukowany Jest w 
drnkarni H. u u k s  w  Kromieryżn ^Krcmsier.Jr

(568. 5 2 -1 1 ) .  D O  N A B Y C I A :
R ZE SZÓ W , apt. Ą . Karpiński. B Ł A Ż O W A , apt. A . Brzęś. BR ZO ZO W , apt,
M. Halama. D Y N Ó W , apt. Fri chmann. J A R O S Ł A W , apt. J . Rnnm Apt. L u ­
dwik Grzymała-Wisłocki. J A S Ł O , »pt. Roma' Palch. K A Ń C Z U G A , t apt. R . 
Heger. K O L B U S ZO W A , apt. F . Buczek. K RO SN O , A . Żurawski. L E Ż A J S K , 
apt. E. Denker. L1SK O , apt. F. Moszczyński. M IELEC, apt. A . Pawlikowski. 
P IL Z N O , Z. Czajka. P R U C H N IK I apt. J. Pietraszek. P R Z E W O R S K  apt. F ' 
Świtalski. R A D O M Y Ś L , apt. Masławski. SĘDZISZÓW * apt. Jan Mizerski 
SO K O Ł Ó W , apt. A Dańczak. T A R N O B R ZE G , apt. I. B ry liń sk i, T A R N fW ,  
apt. W . Ł . Chodacki; apt. E. Rank ; apt. M. A dler (Engel-Apotheke). T Y C Z Y N , 
apt. A . Roiejowsltl U L A N Ó W , apt. Wroński J. Ż O Ł Y N IA ,' apy W . Podgór­

ski. B U K O W S K O , apt. A . Scrkowski. R O PC ZY C E , apt. Żymirski

Redaktor odpow iedzahiy Edward Array. Wydawca Karol Novak Z drukarni E. E. Arva.va pod zarządem Jana Brosia.

04223688


